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UBEZPIECZENIE NA STAROŚĆ -  TO PRAWO ROBOTNIKA
CZY WALKA Z.PP.S. 0 UBEZPIECZENIE NA STAROŚĆ ZBLIŻA SIĘ DO POMYŚLNEGO KOŃCA?
Mowa tow. Jana Stańczyka, wygłoszona na wczorajszym posiedzeniu Komisji Ochrony

Pracy Sejmu

Wczoraj Sejmowa Komisja Ochrony 
Pracy obradow ała pod przewodnictwem 
tow. T. Regera nad wnioskiem Z. P. P.
S. o w prowadzenie w życie ubezpiecze­
nia na starość i od niezdolności do p ra ­
cy. Mowę referenta, tow. J . Stańczyka, 
podajem y właśnie w dosłownym brzm ie­
niu. Komisja wniosek Z. P. P- S. uchwa­
liła. W toku dyskusji przedstaw iciel Mi- 
nisterjum  Pracy p. J . Drecki oświadczył, 
te  odnośny projekt rządowy jest już p ra ­
wie ostatecznie gotowy.

i Brak Ustawy o  ubezpieczeniu ro­
botników na wypadek niezdolności 
do pracy, wskutek niemocy i sta- 
rośoi oraz o ubezpieczeniu ich ro­
dzin w razie śmierci żywiciela, jest 
s tra sz liw ą  k rzy w d ą  i n iesp ra w ie d li­
w o śc ią . Ponawiane przez nas kilka­
krotnie wnioski w  porzednich sej­
mach o uchwalenie tej tak koniecz­
nej ustawy nie znajdowały pooarcia 
u ówczesnej większości. Piękny 
przepis naszej Konstytucji stw ier­
dzający, że praca , jako jed yn e b o ­
g a c tw o  narodu, b ęd z ie  p rzez  P ań ­
s tw o  o to cz o n a  sp ec ja ln ą  o p iek ą  i  o- 
ch roną, — przy braku zabezpiecze­
nia robotników n a starość staje się 
bolesną ironją.

Państwo nie wykonuje nałożone­
go nań przez Konstytucję obowiąz­
ku, wobec tych, którzy sterali swe 
zdrowie przy pracy i wskutek tego 
konają oni — dosłownie — z  głodu 
n a  sta re  la ta .

Sądzę, t e  spełnimy dobrze nasz 
obowiązek,* jako posłowie i  obywa- 

itrle , gdy przez przyjęcie wniosku, 
który mam zaszczyt referować i po­

s ta ran ie  się, aby rezultatem  jego by­
ło jaknajszybsze uchwalenie ustawy 
o ubezpieczeniu robotników na sta­
rość, — usuniemy ową wielką krzy­
wdę, jaka się dzieje dzisiejszym i 
przvszłym inwalidom pracy.

Uchwalenie tej ustawy i szybkie 
wprowadzenie jej w żvcie okazuje 
się dziś tern niezbędniejsze, że no­
woczesna organizacja produkcji 
przemysłowej wymaga młodych i 
zdrowych rąk roboczych, ruguiąc 
systematycznie robotników star­
szych. Zwracamy uwagę Komisji na 
przeprowadzoną obecnie przez^ prze 
mysł racjonalizację i mechanizację 
metod produkcji. System ten wyma­

ga od nowoczesnego robotnika m ak­
symalnego wysiłku fizycznego i u- 
mysłowego, co w szybkiem tempie 
niszczy jego zdrowie i powoduje 
przedwczesną starość. Zasadę usu­
wania robotników starszych, a przyj 
mowania zamiast nich sił młodych, 
przeprowadza przemysł już obecnie 
z całą surowością W  górnictwie, 
hutnictwie, przemyśle cementowym, 
szklanym i innych nie przyjmuje się 
obecnie robotników powyżej lat 40; 
jak również stara się usuwać robot­
ników, którzy ten wiek przekroczy­
li. Obok tego racjonalizacja i mecha­
nizacja pracy stwarza stałą nad­
wyżkę rąk roboczych na rynku pra­
cy, wśród których olbrzymi odsetek 
stanowią starsi robotnicy, którzy już 
nigdy do pracy nie wrócą.

Ekonomiści stwierdzają  ̂ fakt — 
s ta łe g o  w zro stu  w y d a jn o ści p racy  
rob otn ik ów ; zapomina się jednaką o  
smutnej stronie tego objawu, a mia­
nowicie, że wzrost wydajności p ra­
cy osiągany jest nadlu dzk im  w y s ił­
k iem  jednostki, niszczącym przed­
wcześnie jej zdrowie.

Słusznem zatem i sprawied'liwem 
będzie, jeżeli z rezultatów wzmożo­
nej pracy nietylko kapitaliści, ale i  
robotnicy otrzymają swą skromną 
cząstkę w postaci za b ez p iec ze n ia  im  
sp okojnej s ta ro śc i.

B u d żet P a ń stw a  p ra k ty czn ie  n ie  
zo sta n ie  z teg o  ty tu łu  ob ciążony, bo  
gd y  w p ro w a d zim y  u b e z o ie c z e n ie  
ro b o tn ik ó w  na sta ro ść , to  zm n iejszy  
się  liczb a  b ezrob otn ych , k tórzy  k o ­
rzysta ją  tera z  z z a s iłk ó w  z p ań ­
s tw o w ej akcji doraźnej, a ta k że  w  
p ew n ej m ierze  i m łodzi rob otn icy  
znajdą p ra ce  z  p o w o d u  u stą p ien ia  z  
p rzem ysłu  s ił starszych .

Także, skąpe coprawda, obecne 
wvdatki Państwa i samorządów^ na 
opiekę społeczna, ulegną redukcji z 
chwilą wprowadzenia ubezpieczenia 
na starość, bo przecież Państwo, jak 
i samorządy, szczególnie te ostatnie, 
muszą w zbyt jaskrawych wypad­
kach zaopiekować sie losem wyrzu­
conych z pracy starców lub ich ro­
dzin.

Jak  nieprawdziwe są twierdzenia 
przeciwników ubezpieczenia na 
starość, starających się udowodnić,

AKCJA Z. Z. K. 0  ZASIŁKI ŚWIĄTECZNE 
DLA KOLEJARZY

że przez nowe obciążenie z  tego ty­
tułu przemysłu, zahamuje się jego 
rozwój i zdolność konkurencyjną, 
pokazują przykłady z życia.

P rzem y sł górn iczy  w Zagłębiu
Krakowskiem i Dąbrowskiem zmu­
szony warunkami życia do chociaż­
by minimalnej opieki nad inwalida 
mi, przez stworzenie t. zw. kas b rac­
kich opłaca dziś wkładki w wyso­
kości 2% » robotnicy również 2% od 
zarobków, a wcale nie widać, by to 
zaważyło na egzystencji tego prze­
mysłu.

P rzem y sł g órn oślą sk i świadczy 
już dawno na rzecz ubezpieczenia 
na starość, a jednak nietylko że nie 
upadł, ale, przeciwnie, te przemysły 
w innych dzielnicach, które tego u- 
bezpieczenia nie opłacają, skarżą 
s?ę iż nie mogą z przemysłem gór­
nośląskim konkurować.

Aby obalić niesłuszne tw ierdze-1 
nia, że obciążony świadczeniami u- 
bezpieczeniowemi nasz przemysł nie 
mógłby konkurować na rynkach za- 
gamicznych, pozwolę sobie zwrócić 
uwagę Komisji na fakt, te  przemysł 
niemiecki, właśnie bezpośrednio po 
wprowadzeniu ubezpieczeń socjal­
nych, w sz e d ł w  o k res  n a jw ięk szeg o  
rozw oju , a dziś przemysł ten — mi­
mo, że obok świadczeń ubezpiecze­
niowych obciążony jest również od­
szkodowaniami wojennemi, —  kon­
kuruje bardzo skutecznie z naszym 
przemysłem. W reszcie należy stw ier­
dzić, że — ubezpieczenie robotni­
ków na starość zostało po wojnie 
wprowadzone: w A n gin , Francji,
Belgii, C zech o sło w a cji, A ustrji, R u ­
mun ji i wielu innych krajach; słu­
sznem zatem jest, aby i oolscy ro­
botnicy p o  lOletniem istnieniu Pań­
stwa byli zabezpieczeni na wypa­
dek niezdolności do pracy wskutek 
starości.

Będzie to spóźnione spłacenie dłu­
gu przez Państwo wobec tych, k tó­
rzy ponieśli najwięcej ofiar w walce 
o wyzwolenie te<*o Państw a i co- 
d; lenną swa ciężką pracą wytwa­
rzają nietvlko zyski dla kapitali­
stów, ale budują także jego gospo­
darczą podstawę.

W  dniu  18 grudnia, t. j. pozaw czoraj 
w ybuchł s tra jk  żyw iołowy w  parow o­
zowni i w arsz ta tach  kolejow ych we 
Lwowie. S tra jk  w ybuchł na tle nie- 
słychanego w zburzen ia pracow ników  
kolejow ych, w yw ołanego n iedocen ia­
niem  prze rzą d  ich ciężkiego położenia 
m aterjalnego, jak rów nież odrzuceniem  
przez Sejm w niosku tow . posła K ury ło ­
wicza, p rezesa  Z. Z. K., k tó ry  dom agał 
się w yp łacen ia  pracow nikom  kolejo-

D yrekcji. Tow. w ice-p rezes M aianun  
poruszy ł kw estję n iekorzystnego  sto ­
sunku p łac kolejow ych w porów naniu  z 
płacam i pracow ników  kom unikacyjnych 
zatrudnionych  przez sam orządy  (u?- 
tram w ajarzej. D elegacja podkreśliła , 
że rozgoryczenie p racow ników  jest tem  
w ięcej spotęgow ane, iż zdają oni sobie 
spraw ę, że n iek tó re  jednostk i adm ini- 
stracji kolejow ej są w yróżniane reim i- 
neracjam i lub specjalnem i dodatkam i,
jak  rów nież, t e  olbrrym re — Y. « -

S V  p r o c ,  pobw ów . Z in .y n h  D yrek- « £ »  t a * .
iryj Zw iązek alarm ow any jest rów nież 
wiadom ościam i o ogrom nem  rozgory­
czeniu kolejarzy, k tó re  p rzerodzić  s*ę 
musi w rezu ltac ie  w odruchow e ro zp a ­
czliw e akcje strajkow e.

W  zw iązku z tem, w czoraj udała  się 
do p. M inistra K om unikacji delegacia 
P rezydjum  Z arządu Gł. Z. Z. K., w  oso­
bach ttow . ©osła K uryłow icza, w ice­
p rezesów  Mastka o raz Maxamina i 
członka W ydziału W ykonaw czego, d e ­
leg a ta  okręgu  lw ow skiego — Talarka.

I D elegacja p rzedstaw iła  p. M inistrowi 
i grozę po łożenia oraz konieczność przyj- 
1 śc*a z natychm iastow ą doraźną pom ocą 
I finansow ą pracow nikom  kolejowym  

jeszcze w  ok resie  przedśw iątecznym .
Po scharak te ryzow an iu  ogólnej sy tu a­

cji p rzez tow . posła K uryłow icza, tow. 
w ice-prezes M astek om aw iał położen.e 
w arsztatow ców  kolejow ych —  tow . T a­
larek m ówił w  szczególności o stosun­
kach  panujących n a  te ren ie  Lw ow skiej

pracow niczych, w ydatkow ane zostają  na 
inw estycję kolejow ą. P racow nicy  zaś 
karm ieni są ciągle obietnicam i.

W  odpowiedzi p. M inister K iihn o- 
św iadczył, że R ada M inistrów  zb ierze 
się w dniu 20 b. m. i będzie  się za s ta ­
naw iać nad przedstaw ioną spraw ą. Min. 
stw ierdził, t e  uznaje konieczność ure- 
guow ania p łac w kolejnictw ie, spraw a 
ta jednak jest uzależniona od uzyskania 
odpow iedniego pokrycia  finansow ego.

T em  sam em  p. min. nie d a ł żadnej 
w iążącej obietn icy  delegacji, w każdym  
raz ie  jednak  dzięki zabiegom Z. Z. K. i 
K lubu P. P. S. —  spnawa zasiłku św ią­
tecznego dla ko le jarzy  znajdzie się na 
porządku  dziennym  dzisiejszego posie­
dzenia R ady  M inistrów .

O czekujem y, że R ada  M inistrów  o- 
ceni pow agę sytuacji i uchw ałą swoją 
w płynie na złagodzenie rozpaczliw ego 
m aterja lnego  po łożen ia  pracow ników  
kolejow ych.

STRAJK KOLEJARZY WE LWOWIE
S tra jk  pracow ników  w arsz ta tów  k o - 1 b ran i uchw alili nie podejm ow ać pracy, 

lejow ych w e Lw owie trw a w  dalszym  j aż  do zała tw ien ia  ich żądań, 
ciągu. Na w iecu odbytym  w czoraj ze- _______ ____

WALKI BOLIWIJSKO-PARAGWAJSKIE USTAŁY
W aszyngton, 19 grudnia. (A. W.). W e­

dług o trzym anych tu  osta tn ich  w iado­
mości na gran icy  m iedzy Boliwją a P a­
ragw ajem  panuje zupełny  spokój. A r-

mja boliw ijska o trzym ała  ro zk az  cofn ię­
cia się k ilka k ilom etrów  w  głąb kraju. 
W  P aragw aju  zo s ta ł zw ołany na nad-, 
zw "-za}ną sesję tam te jszy  parlam en t.

ARBITRAŻ WASZY NGT0NU

WCZORAJSZE POSIEDZENIE SENATU
USTAWA 0 CZYNSZOWNIKACH PRZYJĘTA W BRZMIENIU SEJMOWEM. USTAWA 0 SZKOŁACH

AKADEMICKICH. RENTY.
Przed przystąpieniem  do porządku dzien­

nego sen. Makuch (ki. Ukr.) zapytał M ar­
szałka, dlaczego niema na porządku dzien­
nym ustawy o ustroju sądownictwa, uchw a­
lonej przez Sejm.

M a rs z a łe k  odrzekł, że me w płynęła jesz­
cze do Senatu.

Następnie Senat przyjął szereg ustaw  ra ­
tyfikacyjnych oraz innych drobnych.

USTAWA O CZYNSZOWNIKACH
Sen. Szujski referował następnie nowelę 

do ustawy o uwłaszczeniu czynszowników, 
proponując przyjęcie popraw ek komisji se­
nackiej.

S. Schreiber wniósł przyjęcie ustawy w 
brzmieniu sejmowem.

Poparł ten wniosek s. Makuc^#
S. Iżycki (Wyzw.), w próbie odwleczenia 

te j ustawy dopatruje się działania ukrytych 
sił.

Tow. sen. Posner, zwalczając zarzut spra­
wozdawcy, ż* ustawa jest niedoskonałą, 
przytoczył anegdotę następującą: Znany
przyrodnik Helmholz powiedział, że gdyby 
mu optyk przyniósł instrument tak niedo­
skonały, jak oko ludzkie, toby go wyrzucił 
za drzwŁ A przecież oko jest dziełem Pana 
Boga, a nie Sejmu, ani Senatu. (Wesołość).
Mówca wypowiedział się za przyjęciem u- 
•fawy w brzmieniu sejmowem. Po przemó­
wieniu sprawozdawcy sen. Szujskiego usta­
wę przyjęto w brzmieniu sejmowem 38 
głosami przeciw 37.

W  glosowaniu tem B. B. znowu rozpar­
celow ał się, przyczem część głosowała za

P aryż, 19 grudnia. (PAT.). B riand o- 
trzym ał od rządów  Boliwji i Paragw aju 
telegram y, w k tó rych  zaw iadam iają go,

że przyjm ują a rb itra ż  W aszyngtonu i 
w yrażają w dzięczność za jego in terw en­
cję.

ARMJA AFGANSKA PRZECIWKO
a m a n u l l a h o w i

ZA ROZTRWONIENIE ŻOŁDU

przyjęciem ustawy w brzmieniu sejmowem, 
a część przeciwko. Głosy podzieliły się po 
37 za i przeciw. Wówczas Marszałek Szy­
mański przerzucił swój głos za przyjęciem 
ustawy w brzmieniu sejmowem.

USTAWA O SZKOŁACH AKADEMIC­
KICH.

N astępnie s. Zakrzewski referow ał no­
welę do ustaw y o szkołach akademickich.

S. Thullie wniósł poprawkę, by ustawa 
obowiązywała z dniem ogłoszenia, a to aby 
zapobiec działaniu jej wstecz.

S. Koemer wniósł poprawkę, by rady 
wydziałowe stwierdzały, a nie decydowały, 
którzy kandydaci mają prawo (a nie „mo­
gą", jak proponuje komisja) korzystać z 
dobrodziejstw ustawy.

Sen, tow. Strug wypowiedział się za 
przyjęciem ustawy w brzmieniu sejmowem, 
by nie utrudniać ciężkiego położenia mło­
dzieży.

Spraw ozdawca s. Zakrzewski, podtrzy­
muje brzmienie komisji. W niosek sen. tow. 
Struga odrzucono 46 głosami przeciw  37,

odrzucono też popraw kę s. Thulliego, po- 
czem przyjęto wszystkie wnioski komsji z 
popraw ką s. Koernera.

Senat w ten sposób zajął odmienne s ta ­
nowisko, aniżeli Sejm. P rojekt ustawy przy­
jęty przez Senat przewiduje możliwość u- 
zyskania dyplomów doktorskich na prawie 
i medycynie według dawnych przepisów do 
30 czerw ca 1930.. Po tym term inie w indy­
widualnych w ypadkach rady wydziałowe 
mogą udzielić zezwolenia na uzyskiwanie 
dyplomów wedle dawnych przepisów . U- 
staw a wchodzi w życie 1 stycznia 1929. 
W obec takiej uchwały Senatu spraw a musi 
raz jeszcze powrócić do Sejmu.

Następnie Senat załatw ił jeszcze kilka 
drobnych spraw pom. in. przyjął bez zmia­
ny ustawę przedłużającą term in przedaw ­
nienia rent i ra t rentow ych, referow aną 
przez tow. sen. Posnera.

Na wczorajszem posiedzeniu zwracała u- 
wagę obecność naszego sędziwego tow. Li­
manowskiego, który pomimo silnego mro­
zu, przyszedł spełnić obowiązek senatora i 
brać udział w głosowaniu.

W iedeń, 19 gm dnia. (PAT.). Dzienni­
ki donoszą z Londynu: W edług nadesz- 
łych tam wiadomości z Indji, afgańśka 
para królew ska znajduje się w  w ielkiem  
niebezpieczeństw ie, ponieważ większa  
część armii i szczepów  afgańskich zw ró­
ciła się przeciw  królowi. W ojsko doma­
ga s ię  od króla zwolnienia wszystkich  
wojskowych instruktorów europejskich  
i rezygnacji z tronu na rzecz swego bra­
ta, oraz przerwania akcji europeizacji

krajuobyczajów. Ogłoszono w  całym  
sten oblężenia.

W iedeń, 19 grudnia. (PAT.). Dzien­
niki donoszą z Londynu: Armja chce się 
zem ścić na królu Amanrilahu za to, że  
żołd przyznany dla armji zużyty został 
na podróż króla po Europie. W szyscy  
cudzoziem scy dyp’omaci, m ieszkający w  
Kabulu są bezpieczni. Bezpośrednie de­
pesze, nadane w poniedziałek z Kabulu, 
nadeszły wczoraj do Londynu.

FINDLANDJA BEZ RZĄDU
NIEPOWODZENIE INGMANSA

RADA LIGI NAR0D0W NIE BĘDZIE ZWOŁANA
Paryż, 19 grudnia (AW). Briand 

oświadczył w związku z zatargiem 
między Boliwją a Paragwajem, iż 
propozycje pośrednictwa Argentyny 
i konferencji panamerykańskiej mają 
szanse powodzenia . Z tego względu 
zwołanie nadzwyczajnego podjedze­

nia Rady Ligi Narodów nie będzie 
prawdopodobnie zwołane, terobar- 
driej, że wyłoniłoby się cały szereg 
innych kwestyj i wniosków, których 
nie należałoby w obecnej chwili po­
ruszać.

Helsingfors, 19 grudnia (PAT). 
Próby podjęte przez przywódcę 
stronnictwa pracy fińskiej, prof. 
Ingmansa, utworzenie rządu na pod­
stawie koalicji stronnictw burżuazyj- 
nych, zakończyły się wczoraj wie­
czorem niepowodzeniem, ponieważ

stronnictwo agrarjuszy odmówiło 
swego współdziałania, W związku z 
tem, Ingmans złożył swą misję.

Helsingfors, 19 grudnia (PAT). 
Misję utworzenia nowego rządu o- 
trzymal dyrektor M antere.

PRZED REWIZJĄ PLANU DAWESA
POROZUMIENIE PRZYGOTOWAWCZE

Berlin, 19 grudnia. (PAT.). „VossL  
sche Ztg.“ donosi, że rokowania przygo­
towaw cze do konferencji w  sprawie re­
wizji planu D awesa zostały ostatecznie 
zakończone. Jutro ukazać się  mają ró­
wnocześnie w  Paryżu i Berlinie równo- 
brzm5ące komunikaty oficjalne w  tym 
przedmiocie. „Vossische Źtg.“ określa  
istotę porozumienia francusko - niem iec­
kiego w  sprawie komisji ekspertów  w  
następujący:

1) mianowani będą rzeczoznaw cy nie­
zależni i równouprawnieni, 2) każde za­
interesowane m ocarstwo w yznaczy po 2

ekspertów, którym  do pomocy przyda­
ni będą fachowi doradcy, 3) niem ieckich  
ekspertów zamianuje rząd Rzeszy, na­
tomiast inne m ocarstwa reparacyjne za­
mianują sw ych delegatów  za pośredni­
ctwem  komisji reparacyjnej, 4) Mocar­
stw a reparacyjne zwrócą się  wraz Z 
Niemcami do Stanów Zjednoczonych z 
prośbą o w yznaczenie do komisji eks­
pertów rów nież 2 delegatów  amerykań­
skich, 5) członkow ie kom ’sji nie mają 
być związani dyrektywam i swego rzą­
du-



„ROBOTNIK", czwartek, 20 grudnia.

SMIESZNA
D EMAGOGI A

Jeżeli zdarzy się przypadkiem, że w 
Jakiejkolwiek bądź sprawie Z. P  .P. S. 
głosuje tak  samo, jak Kluib Narodowy 
(endecki) — to cała prasa „sanacyjna" 
grzmi i błyska "a  tem at rzekomego „so­
juszu socjalistyczne - endeckiego'1; je­
żeli wszakże B. B. głosuje wespół z en­
dekami, — to w tedy cicho, sza, ani mru- 
mru...

Leży oto przed nami wykaz głosowań 
w Komisji Budżetowej Sejm" W trzech 
czwartych wypadków — dosłownie: w  
trzech czwartych wypadków—pp. po­
słowie „sanacji" tworzą „jednolity

Parlament Rzeczypospolitej
OŚWIATA W POLSCE. MOWY TOW, TOW. JADWIG! MARKO VSKIEJ I STAN. DUBOIS. 

DEBATA NAD BUDŻETEM MIN. PRZEMYSŁU I HANDLU

KOMISJA BUDŻETOWA.
BUDŻET. MIN. OŚWIATY.

Wczoraj rano w dyskusji zabierali głos 
pos. Pułjan (Ch. D.), oraz pułk. Ulrich. Na 
zapytanie pos. tow. Czapińskiego, pułk. 
Ulrich odpowiada: Współpracujemy ze
związkami robotniczemi. Ale zważywszy, 
że cała praca boiskowa idzie głównie przez 
samorządy, to nawet te tereny, które daie- 
my klubom, dajemy im właściwie tylko w 
tymczasową administrację, ponieważ naie-

front" z pp. pos łam i Str. Narodowego, żeć one będą samorządów.
nieraz także i „Piasta",

Przejrzyjcie uważnie stenogramy ple­
narnych posiedzeń sejmowych, ustawa
0 czvnszownlkach, naprzykład; macie 
wsoólne g’osowanie B. B. i endeków.

Ten swoisty rodzaj demagogii ma — 
doprawdy — bardzo krótki żywot. W o­
limy go pozostawić, jako „metodę" dy­
skusji szanownym panom dziennikarzom 
„sanacyjnym".

Nie od rzeczy wszakże będzie pod­
kreślanie w  „Robotniku" przy każdym 
nowym fakcie, jak to „sanacja" głosuje 
zawsze i w Sejmie, i w Senacie z ende­
kami czy chadekami, ile razy ci ostatni 
zechcą łaskawie poprzeć wnioski rząd >- 
we alb *1 B. B S. K.

KRONIKA POLITYCZNA
UMOWA ZBIOROWA W ROLNI­

CTWIE.
Dnia 17 grudnia tow. tow. poseł M. 

Nowicki, St. Giedyk i Ulatowski podpi­
sali w K rakow ie na województwo 
krakow skie i kilka powiatów wojewódz­
twa. lwowskiego umowę zbiorową, usta­
lającą warunki pracy i ołacy robotników 
rc'nych na rok gospodarczy 1929 — 30.

Nowa umowa poza nielicznemi drob- 
n eiszemi poprawkami, przewiduje pod- , 

• wyżkę wynagrodzenia gotówkowego od
1 21 — 33 proc., przyczem w powiatach, 

w  których uposażenie fest niższe—‘pod­
wyżki są wyższe.
KONFERENCJA PRZEDSTAWICIELI 

SĄDOWNICTWA Z P. MINISTREM 
SPRAWIEDLIWOŚCI.

Do min. Sprawiedliwości, p. Meyszto­
wicza, przybyło onegdaj Prezydjum Za­
rządu Głównego Zrzeszenia Sędziów i 
Prokuratorów , na dłuższą konferencję. 
Przedmiotem tej konferencji były spra­
wy, związane z wprowadzeniem nowej 
organizacji sądownictwa, sprawy uposa­
żenia i doraźnej pomocy dla sędziów i 
prokuratorów , oraz różne inne dotyczą­
ce ogółu sądownictwa.

Z DYPLOMACJL 
W czoraj powrócił z Londynu i objął 

urzędowanie poseł W-VUdej Brytanji w 
Polsce o. Erskine. (P ID ).

WYJAZD POSŁA WŁOSKIEGO. 
Dnia 17 b. m. poseł włoski Mayoni 

•wyjechał na urloo do Wł->ch. 
PR7YJA7D RUMUŃSKIEGO MINI­

STRA SPRAW ZAGRANICZNYCH. 
Minister Spraw Zagranicznych Ru- 

ffiunji Jerzy  M ironesku przybędzie do 
stolicy w dniu 12-£o stycznia. W  czasie 
swego pobytu w W arszawie odbędzie 
p. minister szereg kofereneyj z min. Za­
leskim w sprawie wvtvcznych polityki 
Polski i Rumunji. (PID.).

WYMIANA W ’EŹNI0W 
POLITYCZNYCH

MIĘDZY POLSKĄ A LITWĄ
Międzynarodowe Towarzystwo Czer­

wonego Krzyża podjęło, akcję, aby przy 
udziale polskiego i litewskiego Towa- 
rz rjtw ą  Czerwonego Krzyża * dokonać 
wymiany więźniów politycznych między 
P '1 'k ą  a Litwą.

W Polsce kilkadziesiąt osób, podda­
nych litewskich, osadzono w więzie- 
niach za działalność antypaństwowa (*- 
keję szoiegowską i t. p.). Liczba więź­
niów Polaków na Litwie jest dwa razy 
w.eksza, niż ilość więźniów litewskich 
w Polsce. Przy rokowaniach musiałaby 
się Litwa zgodzić na wydanie dwuch 
więźniów Polaków za jednego więźnia 
Litwina. W śród Polaków, przebywają­
cych w więzieniach litewskich przew a­
ża młodzież, znaczny jest zastęp inteli­
gencji i kobiet.

O ile strona litewska nie będzie czy­
niła trudności to wymiana może dojść 
do skutku już w styczniu roku przyszłe­
go-

Następnie przemawiała tow. pos. Mar­
kowska.
MOWA TOW. JADWIGI MARKOW­

SKIEJ
P. poseł Grfinbaum nie ma racji, za­

rzucając lewicy sejmowej nie poważne 
traktow anie sprawy szkolnictwa mniej­
szości narodowych.

Z. P. t*. S przygotowuje projekt usta­
wy o organizacji szkolnictwa mniejszo­
ści narodowych; jest także zupełnie nie­
uzasadnione twierdzenie, że mamy na 
myśli tylko narodowości zamieszkałe 
na zwartem terytorjum, a nie troszczy­
my się o mniejszości, rozsiane na te re ­
nie całej Rzeczypospolitej.

Nasza Konstytucja przewiduje szkołę 
bezpłatną dla obywateli. Tymczasem w  
praktyce ze szkoły średniej mogą ko­
rzystać przeważnie tylko dzieci ludzi 
zamożnych, gdyż opłaty w szkołach 
prywatnych są bardzo wysokie, a gim­
nazjów państwowych jest niewiele. W 
obecnym roku szkolnym przewidziane 
jest upaństwowienie jednego tylko gim­
nazjum. Stawiamy wniosek na pod­
wyższenie odnośnej pozycji o 200.000 
zł„ domagając się upaństwowienia jesz- 
czterech g;mnazjów — w Łodzi, jako 
wielklem środowisku robetniczem, w 
Borysławiu i na tak  zw. kresach wscho­
dnich.

Następnie domagamy się wprowadzę- 
nia w życie uchwały zniesienia taks ad­
ministracyjnych. opłata których jest du­
żym ciężarem dla ludzi niezamożnych.

Nie potrzebuję tu mówić o znaczeniu 
szkolnictwa zawodowego dla kultury 
każdego kraju, a tembardziej Polski, 
której sąsiadzi zachodni przodują całe­
mu św iatu pod względem organizacji 
przemysłu, a wschodni byli i być mogą 
nabywcami naszych produktów  przemy­
słowych.

Ustawa przem ysłowa przewiduje, ja­
ko prawo do wykonywania zawodu, 
św iadectwo z ukończenia szkoły zaw o­
dowej. a szkół takich brak.

Na 796 szkół średnich, a 28.759 pow­
szechnych, przypada 379 zawodowych. 
W Niemczech na 3 szkoły powszechne 
przypada 1 szkoła zawodowa. U  nas
jedna na kilkadziesiąt.

Art. 9 Ustawy o Ochronie Pracy Ko­
biet i Młodocianych z dn. 2.VII 1924 r. 
przewiduje obowiązkową naukę do­
kształcającą dla młodocianych w w ar­
sztatach pracy, zatrudniających ponad 
20 uczni. Na 200.000 młodocianych ko­
rzystało 89.263 uczni, to znaczy mniej 
niż połowa.

Niema zupełnie możności nauki dla 
nie objętej żadną sta tystyką ilości dzie­
w cząt pracujących.

Zwracał p. referent uwagę, że dziew­
częta do 9zkół zawodowych się garną. 
W spółczesne tycie  zmusza kobietę do 
pracy zawodowej i społeczeństwo musi 
jej dać możność przygotowania się do 
tej oracy.

Brak jest poradni zawodowych, któ-
reby skierowywały młodzież do odpo­
wiednich uzdolnieniu zawodów, a dwie 
czy trzy istniejące mogą być wzorem, 
ale zupehren ie wystarczaią.

N i e z b ę d n ą  jest jednolita ustawa o 
szkolnictwie zawodowem, a jednocześ­
nie ustawa o dokształcaniu młodocia­
nych, któraby przewidywała obowiąz­
kowe dokształcanie.

Stronnictwo nasze wniesie odpowied­
nią ustawę o oo zabiega liczny zastęp 
młodzieży robotniczej zorganizowanej w 
szeregach Org»">z»cn Młodzieży Tow, 
Uniwersytetu Robotniczego.

Jedną z trudności w organizowaniu 
szkoln’otwa zawodowego iest brak od­
powiednich nauczycieli. W stawiona do 
budżetu kwota 45.(W) jest za mała. Pod­
wyższamy ja o 15.000 zł. ProDonuiemy 
również podwyższenie kwot na prace 
programowe, wystawy szkolne i wy­

cieczki naukowe.
Proponujemy również podniesienie 

kwot na stypendja dla uczniów i insty­
tucje, opiekujące się młodzieżą. W szy­
stk ie te wydatki należy zaliczyć do pro­
dukcyjnych, gdyż powiększą one umie­
jętność pracy, a przez to  i jej wydaj­
ność.

Pos. Langer (Wyzwól.) domaga się ulg 
w opłatach szkolnych dla dzieci robotni­
czych i chłopskich, takich samych, z jakich 
korzystają dzieci urzędnicze. Popiera wnio­
sek socjalistów o skreślenie całego budżetu 
wyznań.

Po przemówieniach posłów Wawrzy- 
nowskiego (B. B.) i Balickiej (ki. N.) zabrał 
głos tow. Dubois.
MOWA TOW. STANISŁAWA DUBOIS

W ychodząc z zasadniczego stanowi­
ska bezp’atności nauki, zagwarantowa­
nej Konstytucją, musimy stwierdzić, że 
wysokie czesne i opłaty egzaminacyjne 
w szkołach wyższych uniemożliwiają 
niezamożnym uczęszczanie do tych za­
kładów. Nie możemy się pogodzić ze 
słowami jednego z p. rektorów , że „w te­
dy nauka jesrt ceniona, gdy kosztuje". 
Opmję tę podzielał b. m inister Oświaty 
Grabski. My jesteśmy odrębnego zda­
nia i nie zgadzamy się na „numerus 
clausus" trzosa pieniężnego. Dlatego 
stawiam y demonstracyjny wniosek o 
skreślenie 1 złotego z budżetu szkół 
wyższych, jako w yraz żądania zniesie­
nia czesnego i opłat egzaminacyjnych.

Sejm w ostatnim budżecie podwyż­
szył stypendja ze 120 na 150 zł. Tym­
czasem Rząd do chwili obecnej w ypła­
ca tylko po 120 zł. Nie wiem, jak p. 
M inister wytłumaczy to zbagatelizowa­
nie uchwały Sejmu i nielojalne wykony­
wanie budżetu także i w tym dziale. 
Stypendja powinny się automatycznie 
podnosić równo z płacami urzędnicze- 
mś. Chociaż przewid/ziane jest to usta­
wą, nie stało się jednak. Wnosimy o 
podwyższenie słypendjów do 200 zł, a 
oprócz tego w trzeciem czytaniu zgło­
simy wniosek1 o powiększenie ilości sty- 
peadjów, w zależności od tego czy znaj­
dzie się pokrycie. Również nieznacznie 
podnosimy pozycje na pomoc dla insty­
tucji akademickich: na domy akademic­
kie, kuchnie, kolonje, sanatorja i t. p. 
Wnioski te  motywujemy ciężkiem poło­
żeniem materjalnem młodzieży, z której 
75 proc. musi zarobkować, a 60 proc. 
zarabia poniżej 120 zł. (Tu mówca ob­
szernie omawia, powołując się na dane 
statystyczne, ciężkie warunki bytu mło­
dzieży).

Co dio Uniwersytetu Lubelskiego u .
ważamy, że w ydatek 40.000 zł. dla tego 
zakładu należy skreślić. W szystkie wy­
działy tego uniwersytetu są podporząd­
kowane władzy duchownej. Na jedne­
go profesora wypada aż dwuch studen­
tów. Profesorami są orzeważnie księ­
ża. Uniwersytet nie złożył Ministerjum 
statutu do zatwierdzenia. W ynik egza­
minów państwowych był fatalny. Na 
najliczniejszym wydziale praw a zdał e- 
gzamin dosłownie jeden student. Pań­
stwo nie może płacić za eksoerymenty 
szerzących fanatyzm klerykałów.

Zgłaszamy natomiast wn:osek o pod­
wyższenie sumy na uniw ersytet ukraiń­
ski, wyraźnie stwierdzając, że ma iść 
ona na organizowanie U niw ersytetu u_ 
kraińskiego we Lwowie, a nie jakieś 
nieokreślone „studja" z 90.000 na 200 
tysięcy złotych.

Dalej zgłaszamy wniosek o w staw ie­
nie 39.000 zł. na utworzenie katedr, do­
tyczących ustawodawstwa robotnicze­
go, które to zagadnienie jest na Uniwer­
sytetach bagatelizowane,

W dż:ale sztuki wnoszę, aby na teatr 
i muzykę robotniczą wstawić 100.000 
zł.. Te kwestie są u nas traktow ane po 
macoszemu. Nie m~gę pominąć skan­
dalicznego faktu z filmem „Przedwioś­
nie". Treść filmu realizow ał sen. An­
drzej Strug, a jednak cenzor ośmielił się 
skreślić długie ustępy, pacząc intencje 
wielkiego autora i nie licząc się z opi­
nią tej m iary człowieka co Andrzej 
Strug. Panowanie cenzury nad lite ra tu ­
rą  p. M inister powinien ukrócić. Nie

Najprakfycztiie jszvm  rodarunkiem gw iazdkow ym  jes t  książeczka K a sy  
Oszczędności m. sł. W arszaw y.

OSZCZĘDNOŚĆ TO DOBROBYT 
OBYWATELI I POTĘGA PA Ń ST W A .

KASA OSZCZĘDNOŚCI M. ST. WARSZAWY
Centrala: Czackiego 2V23.
Oddział I: Wierzbowa 9.

Godziny urzędowania 8ł/s — 21/» i 17.45 — 19.15. 
Przyjmuje wkłady gwarantowane całym majątkiem i dochodami 

Gminy ra. st. Warszawy —  począwszy od 1 złotego.

może tępy cenzor „poprawiać Żerom, 
skiego i dawać nauk Strugowi.

Nie mogąc już z braku czasu omówić 
tu  niebywale ciężkiego położenia lite ra­
tów i artystów, stwierdzam jedynie, że 
stosunek Państwa do literatury  i sztu­
ki jest lekoeważący.

Jeżeli chodzi o wychowanie fizyczne 
— to z zadowoleniem przyjmujemy o- 
świadczenie p. pułk. Ulricha, że sport 
robotniczy i chłopski bedrie przychyl­
niej' traktow any, że znajdą się większe 
dla niego fundusze.

Nie możemy jednak zrezygnou a ć  z 
naszego wniosk" wydzielenia 1 miljona 
zł. z ogólnej sumy, gdyż doświadczenie 
uczy nas, że sport robotniczy traktow a­
ny jest przez państwo jak kopciuszek.

Zastrzec się musimy przeciw lansowa­
nym projektom ustanowienia w Uni­
w ersytetach stanowisk dyrektorów  go­
spodarczych, których by miał mianować 
minister. Byłoby to naruszeniem auto- 
nomji uniwersyteckiej. Jeśli rek toro- 
wie nie modą należycie gospodarować 
majątkiem U niwersytetów — niech to 
czynią specjalne stałe komisje, czv spe­
cjalnie wydelegowani profesorowie.

Zapytujemy p. Ministra, oo słychać z 
opracowanym przez min. Dcbruekiego 
projektem  ustawy o zalegalizowaniu 
związków religjnych i pozawyznanio- 
wych. P roj°kt ten miał bvć wniesiony 
do Sejmu, Tak się nie stało. W yręczyć 
musiały p. M inistra kluby lewicowe. Za­
pytujemy, jaki jest stosunek p. Mini~tra 
do tych ustaw, pragnących zrealizować 
w Polsce zasadę w olność sum ^nia.

Z kolei zabrał głos oos. Pu«ek (Wyzwól ), 
który obszernie omówił sprawy wyznanio­
we i stosunek do kościoła poczem w dłuź- 
szem przemówieniu udzielił wyiaśnień i od­
powiadał mówcom Min. Oświaty Swit»'dkl.

Na tem zako*rjono obrady nad budże­
tem Oświaty. Głosowanie odbędzie się ju­
tro
BUDŻET. MIN. PRZEMYSŁU I HANDLU.

Na popołud”iowem posiedzeniu Komisji 
przystąpiono do budżetu Min. Przem. i 
Handlu,

Referent poseł Zarański (B. B.). W roku 
bieżącym mieliśmy koniunktury niekorzy­
stne dla wielkich artykułów eksportowych. 
Referent przewiduje, że już najbliższe cza­
sy przyniosą nam pewne pomyślniejsze fak­
ty, co zmniejszy bierność bilansu handlo­
wego o jakie 200 milj. Troska o bilans han­
dlowy jest fednak nadal aktualną. T r u d n o ś ­
ci w naszym eksporcie raczej wzrosły. Ce­
ny są nadal niskie, zwłaszcza ceny węg a, 
cukru, a nawet cynku, są niższe od kosz­
tów produkcji.

Ogólny wskaźnik produkcji wzrósł o 
Import maszyn wzrósł o 27% Nale­

ży poddać rewizji politykę podatkową, 
zwłaszcza podatek majątkowy budzi tu o- 
bawę. Referent doradza, aby w dziedzinie 
etatyzacji pozostać w tym punkcie, w któ­
rym ic. tśmy obecnie i nie iść dalej tą dro­
gą. Następnie referent stwierdza wzros* 
produkcji węgla. W niedługim czasie osią­
gniemy 40 milj. tonn produkcji. Zbyt węgla 
zwiększa się. Co do przemysłu naftowego 
to potrzebne są tu nowe pionierskie wier­
cenia.

Mówca podniósł postęp przemysłu pa­
pierniczego, który zdołał podwoić swą pro­
dukcję. Przemysł cukrowniczy przechodzi 
poważny kryzys z powodu światowej nad­
produkcji. Stan przemysłu spirytusowego 
jest niezadawalający. Omawiając niedobór 
naszego bilansu handlowego, referent wy­
raził zdanie, że nie potrafiliśmy wyzyskać 
wszystkich możliwości.

Obroty naszego kupiectwa z zagranicą 
przekroczyły już dziś 5 miliardów i am­
bicją naszego kupiectwa powinno^ być opa­
nowanie stałych obrotów zagranicą. Poli­
tyka morska poszczycić się może świetnemi 
rezultatami. Żegluga wuływa dodatnio na 
nrsz bilans handlowy. Wpływ walut obcych 
z tego tytułu wynosi 5,7 milj.

Min. K w iatkow sk i: Do stycznia 10 milj.
R e f e r e n t  podniósł następnie zwiększenie 

się naszej zdolności ładunkowej w Gdyni.
N a stęp n ie  p rzem aw ia: pos. Rybarski fkl. 

N aró d .) ,  pos. Rozmaryn fkoło żydowskie) 
oraz Min. Przem ysłu ł  Handlu p. Kwiat­
kowski.

DROŻYZNA DŁAWI PRACOWNIKÓW
p a ń s t w o w y c h

OBR'DY CENTRALNEJ KOMISJI F0R0ZUMIEWAWCZEJ
Centr. Kom. Por. Zw. Prac. Państw, 

na wczorajszym posiedzeniu plenarnem 
obradow ała w chwili, gdy w różnych 
miejscowościach przejawia się dobitnie 
głęboki ferm ent wśród pracowników 
państwowych.

Po wysłuchaniu sprawozdania swego 
Prezydjum o akcji, dotyczącej w ypłace­
nia wyrównawczego dodatku mieszka­
niowego i drożyźnianego, komisja jedno­
myślnie stw ierdziła:

1) Że zabiegi, czynione od szeregu

tej sprawy do dnia dzisiejszego nie zo­
stało ujawnione.

2) Że katastrofalne położenie szero­
kich rzesz pracowników państwowych i 
ich rodzin wytwarza w ich szeregach 
usprawiedliwione rozgoryczenie, które 
w swych skutkach groźne jest dla in te­
resów Państwa i normalnego funkcjo, 
nowania aparatu  państwowego.

W tyoh warunkach C. K. P. nie może 
wziąć dalszej odpowiedzialności za na­
stępstwa trfńego sł anu rzeczy 1 stwier-
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PRZEGLĄD PRASY
Obstrukcja B. B. — Echa Lugaua — 
Traktat niemiecko - litewski. — Kłam­

stwo.
P rasa sanacyjna w ypiera się energicz­

nie, jakoby klub 1-ki uprawiał na ostat- 
niem posiedzeniu Sejmu obstr uncję. 
Miało to być „rzeczowe wyjaśnienie" i 
„przekonyw anie" większości w sp ’aw ie 
zupełnie wyjaśnionej Atoli znalazł się 
sanacyjny „Czas", k tóry  depeszę z o- 
brad sejmowych zaopatruje w ty tuł „ob­
strukcja".

O samej obstrukcji odzywa się „Ku- 
rjer W arszaw ski" jako o najgorszym ze 
złych obyczajów parlam entarnych Nie­
wątpliwie, te  w danym wypadku mema 
ani słowa usprawiedliw ienia dla ob­
strukcji 1-ki Raz dlałego te  była zby­
teczna, ponieważ Rząd. podobnie jak w 
spraw ie dekretu  prasowego, nie uznaje 
wyraźnego przepisu konstytucji o p ra ­
wie uchylania dekretów  przez Sejm na  
mocy uchwały, lecz żąda ustawy, przy­
jętej przez Senat i ogłoszonej w Dzien­
niku Ustaw. Rząd więc tak czy owak 
wprowadzi w życie dekret o sądownic­
twie z dn. 1 stycznia nowego roku Po- 
w tóre obstrukcja stronnictw a rządow e­
go, mającego w dodatku pretensję do 
uzdraw iania obyczajów sejmowych, jest 
poprostu samobiczowaniem się 1-ki. Ale 
sam środek obstrukcji bywa czasem ko­
niecznością, trzeba tylko wiedzieć k ie­
dy i jak można go stosować. Tak np. 
socjaliści austrjaccy prowadzą ostrą ob­
strukcję w komisji parlam entarnej prze­
ciw zniesieniu ochrony lokatorów  Tu i* 
dzie o żywotne zagadnienie dla ludnoś­
ci pracującej i spraw a form parlam en­
tarnych nie może odegrać żadnei roli.

Echa starc ia  w Lugano rozbrzm iewają 
w dalszym ciągu w prasie „Głos Praw­
dy" uważa, że wystąDienie Strescm an- 
na było podyktow ane względami na o- 
pinję niemiecką, k tó ra  swego czasu mia­
ła pretensje do innego przedstaw iciela 
Niem ,‘C v ' Liczę że m e  odparł zarzutu 
min. Sokala co do zbytniego w trącania 
się Niemiec do spraw obywateli niemie­
ckich w Polsce. „Nasz Przegląd" z iś  jest 
zdania, że Stresem ann posługuje się 
mniejszością niem iecką w Polsce jedy­
nie jako środkiem  do celów rewizjoni­
stycznych trak ta tu  wersalskiego- ..Kur- 
jer Polski" powołuje się na opinję pa­
ryskiego .„Temps", nieprzychylną Niem­
com i nie podziela stanow iska prasy 
niemiecki*) '.t Briand w sweni przem ó­
wieniu „łagodzącem " wystąpienie S tre- 
s e m a n n a ,  s t a n ą ł  r a c z e j  p o  je g o  s t ro n ie -
Tymczasem i w tej spraw .e, jak w spra­
wie obstrukcji 1-ki, znaliz ło  się sana­
cyjne „enfant terrib le" mianowicie 
.Słowo" wileńskie. P M ackiewicz pi­
sze wyraźnie, $e Niemcy nie doznały 
żadnej porażki w Lugano że S trese- 
mannowi, nie szło o jego tekę nrn -ster- 
jalną i t. d. W ytyka on Briandowi bez 0- 
gródek nielojalność wobec Polski i 
twierdzi, że nie brutalne w ystąp enie 
Stresem anna, lecz „łagodząca" mowa 
Brianda jest ciosem dla Polski, gdyż 
w ystąpienie to oznacza początek ofen­
sywy Niemiec przeciw P d sce , a p ’zed- 
stawiciel sojuszniczej Francji nie zna­
lazł ani słowa dla powstrzym ania tego 
wybuchu nienawiści Jo  Polski. P Mac­
kiewicz radzi poważnie zastanów  ć się 
nad spraw ą sojuszu polsko • francuskie­
go.

„Kurjer Poranny" i „Epoka" zamiesz­
czają artykuły  o trak tac ie  handlowym 
niemiecko - litewskim  z których wyni­
ka, że tra k ta t ten oddaje Litwę w bez­
względne w ładanie gospodarcze Nie­
miec. T rak ta t opiera się na równych 
praw ach obu tak barJzo  nierównych 
stron, wobec czego ła 'w o  przewidzieć, 
że Litwa stanie się kolcują gospodarczą 
Niemiec.

Kilka dzienników („Epoka", „Prze­
gląd W ieczorny"), omawiając spiaw ę 
popraw y bytu urzędn ków i dodatków 
mieszkaniowych uderza w demagogicz­
ny sposób w P. P. S za to że będąc w 
końcu 1925 r. w rządzie koalicyjnym, 
partja nasza jakoby przyczyniła się do 
obecnego krytycznego położenia urzę­
dników. Jest to pospolite kłam stwo P. 
P. S. zgodziła się wówczas ze względu 
r.a konieczność zmnieiszenia budżetu na 
obniżenie płac urzędniczych, ale ‘.vlko 
na okres 3 miesięcy, poczem w ystąpiła 
z rządu właśnie z tego powodu, *e en­
decy złamali tę  umowę i chcieli przedłu­
żyć ten okres do roku O., owego cza­
su minęło ju t jednak praw ie 3 la ta  Cią­
głe powoływanie się na rzad koalicyjny, 
jest więc prostym  wybiegiem i chęcią 
zrzucenia odpowiedzialności rządów po- 
majowych za grzechy wobec urzędni­
ków na nieistniejących winowajców B.

miesięcy przez C. K. P. i poszczególne dza, że natychmiastowe przejście z po.
organizacje u czynników miarodajnych mocą pracown!kom państwowym ze
o uzyskanie należnej regulacji płac — strony Rządu jest bezwzględnym naka-
nie odniosły żadnego skutku i, co wię- j zem chwili,
cei, że stanowisko Rządu w stosut ku do j

I

n a  G W I A Z D K Ę
JEDYNY PO D A RE K  TO

R  A  D J  O
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Z ŻYCIA PARTJI
W ARSZAW SKA ORGANIZACJA 

P . P .  S.
POSIEDZENIE KLUBU RADNYCH 

P. P. S. odbędzie s*ę dziś o godz, 6.30 
wiecz. w Radzie Miejskiej. Obecność 
wszystkich radnych konieczna.

KOMUNIKAT.
Sekretariat Egzekutywy Warszawskiej 

Organizacji komuniknje, \i zamiana sta­
rych legitymacyj na nowe odbywa się 
na wszystkich dzielnicach w godzinach 
wieczorowych. Towarzysze, którzy już 
złożyli legitymacje stare do wymiany, 
mogą odebrać nowe na swych dzielni­
cach w sekretariacie. Należy się śpie­
szyć z odebraniem legitymacyj, aby każ­
dy członek Partji mógł wziąć ndzial w 
wyborach do normalnych ciał partyj­
nych na konferencjach dzielnicowych, 
bądź to na Konferencji Warszawskiej 
Okręgowej. Terminy konferencyj będą 
podane w najbliższych dniach.
Sekretarjat Egzekutywy Warszawskiej 

Organizacji P. P. S.
K oło pracowników Kasy Chorych m.

W arszaw y  pow iadam ia, że S e k re ta r ja t  Ko­
ła  czynny jes t w środy  w godz. od  18 do 
19 w dom u Zw. Z aw ód. K ole ja rzy  p rzy  ul. 
C zerw onego  K rzyża N r. 20, pokój N r. 39.

W  CZW ARTEK.
JBzielnica M arymont —  Żollbórz. D nia 20 
b. m. o godz. 7.30 w iecz. odbędzie  się  w lo­
ka lu  W . S. M. na Żoliborzu (ul. M ickiew i­
cza 1 kl. schód. 12, przyziem ie), ogólne ze- 
b ia n ie  członków  dzieln icy  na  k tó rem  tow . 
Z danow ski w ygłosi re fe ra t  p. b  „O becna 
sy tu ac ja  gospodarcza".

O godz. 9 w. odbędzie  się  posiedzen ie  
K o m ite tu  D zielnicow ego w tym że lokalu .

D zieln ica M okotów, O godz. 6  w iecz. w 
lokalu  K oła Zw. Zaw. K olejarzy  p rzy  u '. 
C hocim skiej 23, odbędzie  się posiedzen ie  
K rm ite tu  dzieln icow ego M okotów .

D zieln ica Pow ązki. O godz. 7,30 w lokalu  
p rzy  ul. D zielnej 95, odbędzie  się  zeb ran ie  
D zieln icy  Pow ązki.

D zieln ica  S ta ró w k a . 0  godz. 7 w iecz. 
w  lokalu  p rzy  ul. D ługiej 19, odbędzie  się 
po sied zen ie  członków  D zielnicy S ta ró w k a .

D zieln ica W ola . O godz. 7 w iecz., w lo .  
kalu  p rzy  ul. G rzybow skiej 57, ogólne ze ­
b ra n ie  członków  D zielnicy.

O godz. 6 w iecz. p osiedzen ie  p len arn e  
K om ite tu  D zielnicy.

D zieln ica  N. B rudno. O godz. 6 wiecz. 
odbędzie  się  zeb ran ie  członków  D zielnicy 
w lokalu  p rzy  ul. Z agranicznej 6.

D zieln ica  G rochów . O godz. 6.30 w. w 
lokalu  p rz y  ul. B rzesk iej 5 ra. 55 odbędzie  
się  zeb ran ie  K o m ite tu  dzielnicow ego.

W  PIĄTEK.

D zielnica  Praga. O godz. 6.30, w  lokalu  
przy  ul. B rzesk ie j 5 m. 55, u  tow . K odasie- 
w icza odbędzie  się  zeb ran ie  K om ite tu  
D zielnicy P rask ie j.

D zieln ica N. B rudno . O  godz. Ó wiecz. 
odbędzie  się zeb ran ie  członków  D zielnicy 
w  lokalu  p rz y  ul. Żytom ierskiej 9.

D zieln ica  Je ro zo lim sk a . 0  g. 7 w lecz w 
lokalu  W arsz . W ydz. K ob. P . P . S. Leszno 
53. odbędzie  się posied zen ie  W ydziału  O r­
ganizacyjno - A gitacy jnego  D zieln icy  J e ro ­
zolim skiej P. P . S.

RUCH ZAWODOWY
BACZNOŚĆ METALOWCY!

Dziś, 20 b. m., o godz. 7 wiecz. w lo­
kalu Związku Metalowców, Leszno 53, 
odbędzie się posiedzenie Zarządu Od­
działu Warszawa II (Fabryk uwojsko- 
wionych). Sprawy b. ważne.

POSIEDZENTE Z A R 7A D Ó W  ODDZIA­
ŁÓW ZW . ZA W . R O B O TN IK Ó W  PR Z E ­

M YSŁU m e t a l o w e g o .
Dziś, w czw artek , o godz. 7-«j w iecz. o d ­

b ęd zie  się  posiedzen ie  Z arządów  O ddzia­
łów  I i II (t. j. fab ryk  p ry w a tn y ch  i uw oj- 
skow ionych). W obec  w ażnych  sp raw , człon  
kow ie Z arządów  w inni się  staw ić  w szyscy
punk tualn ie .

■ f ti W U f t f t M f t f t f t f t l

POLSKIE TOWARZYSTWO SAMOCHODOWE

SAINT-DIDIER
SPÓŁKA AKCYJNA

W a r s z a w a ,  M A Z O W I E C K A  9 . Teief.: 328-81,328-84,328-87.
S A M O C H O D Y .

M O T O C Y K L E ,
M O T O R Y  P R Z Y C Z E P N E .

A K C E S O R J A  S A M O C H O D O W E  ( w y ł ą c z n i e  h u r t o w o )

Co słychać no fofecie
KRONIKA TELEGRAFICZNA
USŁYSZYMY PRZEZ RADJO JAK 

TRAWA ROŚNIE.
Ruchliwe kierownictwo radjostacji 

wiedeńskiej: „ R a d jo  -  Wien", należącej 
do Towarzystwa Radiofonicznego „ R a -  
▼ag", nie ustaje w poszukiwaniu ooraz 
to  nowych tematów słuchowiskowych.

Ale równocześnie stacja zadziwia nie­
spodziankami. Bo i któżby sądził, że 
można... „usłyszeć, jak trawa rośnie"?

Doświadczenia w tym kierunku pro­
wadzi z ramienia „Ravagu", prof. Rich­
ter. Uczony ten sądzi, te uda mu się w 
krótkim czasie dać całej Austrji sensa­
cyjne słuchowisko szmerów, które po­
wodują rozrastające się komórki roślin. 
Ułtramikrometr, zastosowany w do­
świadczeniach prof. Richtera, jest nie­
słychanie czułym instrumentem elek­
trycznym. Próby z nim czynione w la­
boratorium stacji, doprowadziły sub­
telności pomiarów, aż do takiej kr^óco- 
wości dla oka ludzkiego, jak 1:10.000.000 
milimetra !Jak-że niezrozumiale da'e- 
ko p o z a  granicę zdo’uotci słuchu ludz­
kiego leżeć musi fa skala szimeru. który 
towarzyszy powstawaniu nowej komór­
ki roślinnej o wielkości 1:10.000.000 mi­
limetra.

Ale prof. Richter utrzymuje, że sły­
szał już ów „cień cienia" tego pierwiast­
ka szmeru i, że przez odpowiednie, mul- 
timiljardowe wzmocnienie go i rzucenie 
na amtene, prawdopodobnie już iako 
szum—laboratorium . R«ve<i"“ da lud z. 
kości możność „usłyszenia jak trawa ro­
śnie".

Niezbędne 
d la  każdej 

instyt. 
oświatowej 

do
wygłaszania 

odczytów  i pogadanek
Latarnie projekcyjne 

Serie przezroczy
Fp tPcskony I Por*sk p

(do wyświetlaniarycin. pocztówek! t.d.) 
p o l e c a

r n " “ “

DODATKOWE POCIĄGI
w  okresie  Św ią te c zn y m
W  okresie  św ią tecznym  uruchm ione z o ­

s ta n ą  nast. pociągi d o d a tk o w e:
Z DW ORCA W AR SZAW A WILEŃSKA.

Do Łomży: Dn. 22 b. m. poc. osob. Nr. 
743a z wagonam i 1, 2  i 3 k lasy  odj. 16.50 
przyj, do Łomży o godz. 21.27 : 24 b. m.
poc. osob. Nr. 741 b is z w agonam i 1, 2 i 3 
k lasy  odj. o godz. 9.00 przyj, do Łomży o 
godz. 13.35.

Z Łomży: W  dnie: 23  i 27 b. m. poc. o- 
sob. Nr. 744 bis z w agonam i 1, 2 i 3 k lasy  
odj o godz. 6.40 przy j, do W arszaw y  W il. 
o g 12.00.
DW ORZEC W A R SZ A W A  W SCH O D N IA .

Do Lublina: W  dnie  22 i 23 b. m. poc. o- 
sob. Nr. 921a z w agonam i 1, 2 i 3 k lasy  
odj o godz. 14.30 przyj, do L ublina o godz. 
19.30. Z L ublina: W  d n ie  23 i 27 b. m. poc. 
o«ob. 924 bis z w agonam i 1, 2 i 3 k lasy  odj. 
o godz. 7.50 przyj, do W arszaw y W sch . o 
g td z . 12.55. Do K ielc: W  dnie: 22 i 23 bm. 
p oc  osob. Nr. 911a z w agonam i 1, 2 i 3 k la ­
sy odj. o godz. 23.55 przyj, do K ielc o godz. 
6.17. Z K ielc: W  dnie: 24 i 27 b. m. poc. 
osob. Nr. 122a 922a z wag. 1, 2 i 3 k lasy  
odj. o godz. 7.02 p rzyj, do W arszaw y  W sch. 
o godz. 14,30. Do B -ześcia  C en tr.: W  dnie: 
22 i 23 b. m. poc. osob. Nr. 823 z w agonam i 
2 i 3 k lasy  p rz ed łu ża  się do B rześcia  odl. 
o godz. 16.50 przyj, do  B rześcia o g. 22.11. 
Z B rześcia  C e n tr .:  W  dnie: 23 f 24 b. m, 
poc. osob. N r. 824 z w a g o n a m i  2 i 3 k lasy  
odj. o godz. 2.00 przyj, do W arszaw y W sch. 
0 g. 7.55.

PAŁACE
MĘŻCZYŹNI W O L Ą  BLONDYNKI.

Film  ten , k tó ry  cieszy się  n iebyw ałym  
pow odzeniem  dzięk i popu larności książki, 
k tó re j jest p rze ró b k ą , na leży  do rzędu  tych, 
k tó ry ch  w łaśc iw ie  n ie pow inno  się  w y­
św ie tlać . je g o  tre ść  jest w ątpliw ej w a r­
tośc i m oralnej: p rzez  10 a k tó w  poucza się 
w jaki sposób sp ry tn e , a  od d z ieck a  chci- 

‘ w e z ło te  dz iew czątko , m oże osk u b ać  ró ż ­
nych m niej lub w ięcej ła tw o w iern y ch  i z a ­
k ochanych  ad o rato rów .

P on iew aż  owo d z iew czątko  w rezu ltac ie  
ov.ych p r a k t y k  sta je  się żoną  m ilia rd e ra— 
p rz e to  każd a  m ało k ry ty czn a  osoba w y c ią ­
gi ie logiczny w niosek: „ trz eb a  ta k  czynić 

jak ona".
M orał w arto ści m ocno p o dejrzanej.
Sam obraz  jest raczej nudny , mimo, że 

R uth  T ay lo r odznacza się u ro d ą  zupełn ie  
w viatkow ą. A kcja w lecze się, a  m om enty  
w eso łe  rzadko  urozm aicają  m ono ton ję  bez- 
b a-w nej fabuły.

N adprogram y w ynagradza ją  w idzom  p ro - 
gram i w zbudzają żyw io łow ą w esołość .

IKA.

K R O N I K A
STA N  POGODY.

T em p era tu ra  najw yższa w ynosiła  w czo­
raj w  W arszaw ie  —  11.6°, najn iższa  — 
14.3°.

P . p . p. C hm urno z w iększem i p rz e ja ś ­
n ieniam i w ciągu dnia. M roźno. R ankiem  
lek k a  m gła. S łab e  w ia try  lokalne.

C iągnienie p rem ji do  5%  Prem jow ej 
Pożyczki D olarow ej. C iągnienie prem ji do 

Prem jow ej Pożyczki D olarow ej Serji 
II, odbędzie  się w dn iu  2 styczn ia  1929 r. 
0  godz. 10 rano  w lo k alu  Min. S k a rb u  (ul. 
R ym arska  3).

M Ł O O T I P Ż
O K R ĘG O W A  O R G A N IZ A C JA  M ŁO­

DZIEŻY T . U. R . W A R SZ A W A -PO D - 
M IE JS K A .

Czwartek, 20 grudnia.

0  godz. 6. 3 0  zebranie E gzekutyw y w 
W arszaw ie  w lokalu  D ługa 19, I P- O b ec ­
ność de leg ató w  z Ż yrardow a, M ińska M a­
zow ieckiego, T łuszcza, Now ego D w oru, 
W łoch, Pruszkowa kon ieczna .

KOŁO PRZYJACIÓŁ CZERWONEGO  
HARCERSTW A.

Z ebran ie  K o ła  odbędzie  się w p ią te k , dn. 
21 b. m., o godz. 20, w lo k a lu  p rzy  ul. W a ­
reck iej 7, I p. Z arząd  p ro si o liczne i p u n k ­
tu a ln e  p rzybycie . S p raw y  w ażne.

RUCH KOBIECY
W arszaw sk i W ydział K obiecy P P S . za- 

w iadam ia. że Sekretarjat W ydziału udziela  
Inform acji i rejestruje członkinie codzien­
nie w lokalu  własnym , Leszno 53, parter 
e d  godz. 6 do 9 w ieczorem , oraz codzien- 

w lokalu  dzieln icy  Śródm iejskiej, W a­
re : ka  7, I p ię tro , od  godz. 6 do 9 w.

„ C h o irk a "  dla dzieci, w lokalu  W arsz . 
,W ydz. K ob., odbędzie  się 6 stycznia 1929 r.

Sp-ka z ogr. odp. 
Wytwórnia i składnica urządzeń 

szkolnych i laboratoryjnych 
Warszawa, ul. K ra k .-P rz e d m . 38, 

tel. 217-16 i 191-32.
C enniki gratis. C enniki gratis.

Zm iany p e rso n aln e  w  K om isarjacie  R ząd-
du. N a m iejsce por. J a n a  de R o sseta , k tó ­
ry po a ferze  pojedynkow ej z pu łkow nik iem  
R udkow skim , po d a ł się do dym isji zo sta ł 
m ianow any kierow nik iem  R efe ra tu  VIII. 
(N ielegalny ruch  polityczny) W ydziału  
B ezpieczeństw a K om isaria tu  R ządu s ta r ­
szy re fe re n t Min. Spraw  W ew n. C hory łło  
Jó zef, k tó ry  rozpocznie  u rzędow an ie  od  . 
15-go s ty c zn ia l9  29 r. Czasowo spraw uie  
k iero w n ic tw o  zas tęp ca  do tychczasow y k ie ­
row nika  R e fe ra tu  VIII F e lik s B urrak .

Posiedzen ie  p len a rn e  R ady m iejskiej o d ­
będzie  się dzisiaj, 20 b. m., o godz. 19.31 w 
sali ob rad  R ady. N a p o rząd k u  dziennym  o- 
beim uiącym  18 p u n k tó w  znajduje się m. :n. 
jed enaście  re fe ra tó w  budżetow ych .

Z ebran ia  k o n tro ln e . W  p ią te k , 21 b. m., 
w kolejnym  dniu  doda tk o w y ch  zeb rań  k o n ­
tro ln y ch  szeregow ych  reze rw y  i p o sp o lite ­
go ruszen ia  w W arszaw ie, w inni staw ić  się: 
U p rzy n ależn i ew idency jn ie  do P . K. U. 
N t. 3: (XV kom isaria t), w szyscy ze w szy­
s tk ich  p o w ołanych  roczn ików  — w  kom isji 
k o n tro lne j 1 p. szw adronu  tab o ró w  p rzy  ul. 
l t  L is to p ad a  Nr. 13a o raz  2) p rzynależn i 
ew idencyjn ie  do P. K. U. Nr. 4: (X kom.) 
— w kom isii Nr. 1 (koszary  B locha w Al. 3 
M ąia Nr. 9), (XIX kom.) — w kom isii Nr. 
1 (koszary  1 p. lo tn iczego  w  M okofow ie. 
bud. Nr. 5) i X X n kom . — w kom isji Nr. 3 
(koszary  B locha w Al. 3 M aia Nr. 9) 
w szyscy ze w szystk ich  pow ołanych  rocz­
ników .

P len arn e  zeb -an ie  Izby  P rzem ysłow o - 
H andlow ej w  W arszaw ie. Dnia 2 0  b. ra. o
godz. 18 m. 30 w gm achu Stow . Techników  
(C zackiego 3-5) odbędzie  się zw yczajne ze ­
b ra n ie  p len a rn e  Izby P rzem ysłow o - H an­
dlow ej w W arszaw ie . K a rty  w stępu  d 'a  pu- 
b ticzności o trzy m ać  m ożna w b iu rze  Izby 
(C zackiego 12) od  godz. 10 — 12.

„Szopka  P o lsk a" . W  dnfu 25, 26, 27 b. m 
odbędzie  się  w  te a trz e  „R ococo p rz e d ­
staw ien ie  p. t. „Szopka P o lsk a  p ió ra  G w i-

ZALICZKA
DLA PRACO WN. UMYSŁOWYCH

M ag istra t upow ażnił za rząd  funduszu dla 
zatru d n ien ia  bezro b o tn y ch , do w y p łacen ia  
n a  po d staw ie  indyw idualnych  p o d ań  p ra ­
cow nikom  um ysłow ym , p ła tn y m  z funduszu 
d la  zatru d n ien ia  bezro b o tn y ch , zaliczkę  na  
w ynagrodzenie  w norm ach  n as tęp u jący ch : 
dla p o b iera jący ch  w ynagrodzen ie  8 zł. — 
zł. 125. w ynagrodzenie  9 zł. —  zł. 150 i w y­
nagrodzen ie  12 zł. —  200 zł.

GWIAZDKA W  PRZEZORNEJ 
AMERYCE

A m ery k an ie  m ają  rozpow szechniony 
zw yczaj w zajem nego o b d a rzan ia  się  p re ­
zen tam i gw iazdkow ym i na Boże N aro d ze ­
nie. Je ż e li  się  m a liczną rodzinę  i sporo  
p rzy jació ł —  ła tw o  p rzew idz ieć  ile tak i m i­
ły  zw yczaj kosz tu je .

T o też  m ądrzy  i p rzew id u jący  a m ery k a ­
nie, w iedząc, że ich tak i n ieun ikn iony  w y­
d a te k  co ro k u  czek a  w ym yślili sobie w cale 
dow cipny  sposób  na zeb ran ie  funduszu na 
ten  e x tra  w y d a tek . M ianow icie w e w szy­
s tk ich  m iastach  am ery k ań sk ich  p o w sta ły  
liczne t. zw. K luby G w iazdkow e. R zecz 
p r le g a  na  tem , że  czło n ek  tak iego  K lubu, 
chcąc un iknąć  zarów no k ło o o tó w  w yboru  
p rezen tó w  jak  i w ydan ia  o d razu  w iększej 
sum y na ich  zakup, u k ład a  p rzy  pom ocy 
K lubu swój b u d żet n a  ten  cel, kom unikuje 
K lubow i lis tę  swojej rodziny i p rzy jac ió ł i 
— m iesjeczn ie  p rzez  ca ły  rok  w p łaca  o k rę ­
ż n ą  sk ład k ę . K lub troszczy  się  o w szy­
stko: p row adzi re je s try  obdarow anych , co 
rok  u sta la  typy  i ro d zaje  p re ze n tó w  s to ­
sow nie do p łc i i w ieku , zakuouje  p o d a ru n ­
ki (standaryzow ane...) i ro zsy ła  je w edług 
adresów . T rzeb a  w iele  inw encii i u m ie ję t­
ne ści o rgan izacy jnych  aby zadow olić  w szy­
stk ich . bo  zarów no obd arn w u iący  jak  i o b ­
darow an i są  członkam i K lubu.

P rzenosząc  tę  tro ch ę  dziw ną i zabaw ną, 
a  ied n ak  n ie  pozbaw ioną  racii p rak ty czn e j 
o rgan izac ję  na nasze  stosunki i m ożliw ości, 
m oglibyśm y rzecz u rządzić  w sposób na- 
sten iiiacy :

P on iew aż  co ro k  czek ają  nas Św ięta  B o­
żego N aro d zen ia  i zw iazane z tem  sp e ­
c ja lne  w y d a tk i n a  u rządzen ie , p rezen ty , 
zak u p y  i t. p. —  m oglibyśm y zgóry p rz e ­
w idzieć  ile m niej w ięcej będziem y mogli 
w ydać  na  nastep n e . p rzyszło roczne  Św ięta, 
s łcw em  zrob ić  już te raz , podczas teg o ro cz­
nych  Św iąt, ten  b u d ż e t nadzw yczajny  na 
ro k  n astęp n y . P relim inow aną  sum ę ro zd zie ­
lić na  12 m iesięcy , założyć sobie n iezw ło ­
cznie K siążeczk ę  O szczędnościow ą w P o ­
cztow ej K asie  O szczędności i w p łac ić  tam  
n aszą  p ie rw szą  ra tę  n a  n as tep n e  Św ięta.

A skąd  w ziąć na tę  p ierw sza  ra tę ?  B a r­
dzo p ro s te  —  uiać sobie z obfitości Św iąt 
tegorocznych . K ilka b u te le k  w ódeczności 
m niei. tro ch ę  tań sze  p rezen ty , tro ch ę  m niej 
bakalii...

O to now a ideja u ła tw ien ia  sobie c iężaru  
p ieniężnego na u rząd zan ie  Św iąt bez  wy- 
ko leien ia  się  z norm alnym  b udżetem  g ru ­
dniowym .

A że wogóle now o czesn e  życie bez  o- 
szczedząn ia  n ie do pom yślen ia , p rz e to  n a ­
sza ide ja  m a ca łk o w itą  1 uzasadnioną p o d ­
staw ę  życiow ą. W orow adźm y to  w życie 
’uż te raz , p rz y  ty ch  św ię tach . C iężaru  na - 
s tennych  św ia t nie odczuiem y zuoełn ie, bo 
hedTjem y m ieli specja lny  na  to  fundusz w 
P K. O. M. Cz.

dona  —  T rzy w d a r - R ak ow ieck iego  w  w y­
k onan iu  a r ty s tó w  scen  Polsk ich  pod  k ie r . 
K 'em en sa  R om ana. P rzed staw ien ie  od b y ­
w ać  się b ęd zie  p u n k tu a ln ie  o g. 12-e) w  p o ­
łudnie .

NĘDZA W WARSZAWIE
15.000 DZIECI PIE POSIADA 

OBUWIA
Komisja Opiek Szkolnych, na podsta­

wie ściśle przeprowadzonego wywiadu, 
stwierdziła, że eona jurniej 20 proc. z o- 
gólnej liczby 7 .600  dzieci szkół powsze. 
chnych, nie posiada obuwia i dostatecz­
nej ciepłej odzieży, oo jest powodem, że 
nie może chodzić do szkoły.

WYNIKI WCZORAJSZYCH 
WALK W  CYRKU

O rłów  p o k o n a ł S ch n e id ra ; K arach i M rna 
—  nie ro zstrzygn ięta , w a lk a  C h ev alie ra  z 
Pooshofem  w  9-ej m inucie zo s ta ła  p rz e ­
rw an ą  z pow odu  n ad w erężen ia  p rzez  C he­
v a lie rs  ram ienia.

B ekker - Szczerbińskl pokonał w  29-ej 
min. Lefavre’a.

Dziś w alczą: O rłów  —  Pooshof, B ek k er-  
Szczerb ińsk l — S ch n e id er o raz  2 decy d u ­
jące: K raus — F erestan o ff, o raz  w sty lu  a- 
m erykańsk im  G ark o w ien k o  z M rną.

KASA CHORYCH M. WARSZAWY
zawiadamia, te  od składek za m.  lłs to n a d  1928 r. niewypłaconych do 30 grudnia 1928 r. 
będą pobierane p ro cen ty  zw łok i (§ 76 statutu Kasy Chorych m. W.) oraz, że po tym ter­
minie zaległe składki będą ściągane w drodze egzekucji wraz z procentami zwłoki i kosztami

egzekucyjn W p ł a c a ć  m o ż n a  w  n a s t ę p u j ą c y c h  m ’e j s c a c h :
w Kasie Głównej K. Ch. m. W-wy, Solec 93, w godz. 8 — 13ł/s — w soboty 8 — 12, 

w P. K. O., Jasna 9, w godz. 8 - 2 0 ,
w e  w s z y s tk ic h  urzędach pocztowych na rachunek Kasy Chorych m. Warszawy w P. K. O. 

Nr. 50006, w godz. 8 — 15.
U W A G A :  na blankietach P. K. O należy zawsze wypisać dokładnie i wyraźnie nazw ą
i ad res f i r m y *  w z g lęd n ie  n a zw isk o  i im ię oraz ad res p r a c o d a w c y .

Zdun-Specjć lista

w  W a r s z a w ie ,  u l.  LUDNA Nr. 7.
T e le fo n  94-59.

P p te f n n v .  
IOlO"0,‘

Par-

Podwfiinti

- 000 -

W Y K O N Y W A :

wszelkie roboty w zakres zduń- 
stwa wchodzące, solidnie 

i z bezwzględną odpowiedział 
nością. W miejscu i na prowincji.
Robota solidna.

» .  G W I A Z D K Ę
ZABAWKI oraz L IL K I m ó w i ą ­
ce , c h o d z ą c e  poleca w wielkim 

wyborze 
po cenach konkurencyjnych

S. MIRECKI
Warszawa, CHMIELNA 43,

tel.118-61.

NA 7 MIESIĘCY
NA RATY UBIO Y

m ęskie ' dam skie 
NO W INIARSKA 6 - 4

7 5  G R .  K G .
białego p a p ie ru  i różne p ap ie ry  pak ew e  

tanio
F. Mana ch es, L eszn o  4*

t e l  145 01.

c; . y przystępne. Robotnicy popierajcie 
  sw oje pism o codzienne

Ogłoszenia
drobne

A) Z e jjry
na ra ty  bez zaliczki 
zeg ark i, p l e ś d o n k l ,  
ko 'czvkl, o b rączk i Ch. 
G u tm ach er S m o c z a  
Nr. 21 róg  D zielnej.

i d ż a  5 4 .
K orzvstalclel W ielko 
D -roczna  W yprzedaż 
ICP/o lan ie ). P a lta  bo- 
g e to  p r iy b r a r e  fu iram  
F u tra , le s lo n k l, s u k n 'e  
T ryko taże . H oża 54. 
Br. U nkiew icz, K rucza 
30a.

Instru m en ty  
m uzyczne  

w w ielkim  w yborze 
o raz  plvtv nalnow szvch  
n a g r a ń  n a  d o g o d n y ch  
w arunkach  po  c en a ch
o ain lżs7ych  p o l e c a  
„L u tn ia  . M a r s z a ł ­
k o w s k a  68.

k ie ­
ro w n i­

c a — na sam o ch o d a ch  
czkolnvch  Kursów  H. 
° ry llń sk le g o . W arsza ­
wa, Je ro z o lim sk a  27. 
Szkoła prow adzi o so b ­
n e  ku rsy  m o to cy k lo ­
wą.

P L A T E R 9 ."? r
sto łow e, cu k ie rn ic z e , 
koszyki, p a te ry , ró ż n e  
k o m ote ty  w w ielkim  
w yborze o  gw .aranto- 
w anem , trw a łem  s re b ­
rz en iu  w y p rzed a ję  n a  
qw iazdkę  po  c e n a c h  
n iezw ykle  n isk ich . 
Skład fabryczny  BL 
Je ro z o lim sk ie  4. Fir­
m a „L uxe", W ła śc i­
c ie l J ó z e f  K ró l .______

Maszvny "v.,r
K em plstv  C o m pany , 
W arszaw a, P lac  Z ba­
w ic ie la ,  M a r s z a łk o ­
wska ć t .  B ębenkow e 
od 240 zlo tvch. T an io  
bo  sk ład  fabryczny.



WBM ~ S tr. 4 ltROBOTiyiK", czwartek, 20 grudnia.

KATASTROFALNE BURZE W  ANGLJI £ £  SPORTU

Podczas ostatniej burzy morskiej, kilka mniejszych portów angiel- 
sK:cn zostało doszczętnie niemal zni szczonych.

SKUTKI OSTATNICH M R 0Z0W
PĘKANIE RUR WODOCIĄGOWYCH —200 TELEFONÓW

USZKODZONYCH
Trwający od trzech dni ostry mróz, spo­

wodował, że wczoraj znowu p ę k ły  rury 
wodociągowe w trzech punktach miasta, 
przy ul. Hożej 23, Tw arda 12-14, Królew ­
ska 49. Na ulicy Twardej woda zalała stu ­
dzienkę telefoniczną, zalewając kable, 
w skutek czego przeszło 200 abonentów  te ­
lefonicznych zostało pozbawionych komu­
nikacji telefonicznych w tej dzielnicy. Na 
ulicy Królewskiej inspekcja ru r w odocią­

gowych i kanalizacyjnych po napraw ieniu 
pękniętych rur w dwuch miejscach — jesz­
cze w dniu onegdajszym, zmuszona była 
wczoraj zmienić całkow ite połączenie rur 
uszkodzonych długości kilkunastu m etrów  
— na nowe. W obec tego, te  w punkcie 
tvm jest znaczny ruch kołowy, roboty o<i- 
byw ały się bez przerw y ruchu, jedynie do­
konano podkopu pod obydwoma torami 
tramwajowemi. (WAD).

ZŁODZIEJ W  OPAŁACH
W podwórzu domu 23 przy ul. Chmielnej 

posiada skład węgla i drzew a Ignacy Mec- 
ner. Przy składzie tyra mieści się mały 
kan torek  w którym  znajdują się różne 
sprzęty  domowego użytku, oraz stara  gar­
deroba. W czoraj wieczorem, już po za­
mknięciu składu przyszedł do kantorku 
M ecner i zdumiał się wielce, zastawszy 
taro jakiegoś roznegliżowanego osobnika, 
który w chwili zjawienia się w łaściciela 
składu, wciągał na siebie spodnie. W po­
koiku panow ał wielki nieład, a porozrzu­
cana po podłodze, w yjęta z kufra bielizna 
i garderoba, kazała  się domyślać, że nie- 
znajomy przyszedł zmienić sobie bieliznę i
ubranie. Na widok M ecnera, złodziej   nie
bacząc, że jest tylko w spodniach i skar­

petkach, rzucił się do ucieczki, wybiegając 
na podwórze, a  następnie w kilku susach 
przem ierzywszy szerokość ulicy Chmielnej 
w padł do domu 24, gdzie ukrył się na stry ­
chu. Za złodziejem pobiegli lubujący się w 
togo rodzaju w idowiskach ciekawi prze­
chodnie, oraz zaalarmowani policjanci. Nie­
kom pletnie ubranego złodziejaszka, który  
trząsł się z zimna, ulokowano w dorożce i 
przew ieziono do X-go kom isariatu. Tam 
okazało się, że jest to zawodowy krym ina­
lista, 12 razy karany za kradzieże, W łady­
sław M ichalczyk (Chłodna 7). W kom isar­
iacie przebraw szy się na pow rót w swoje 
ubranie, M ichalczyk pow ędrow ał do w ię­
zienia. (WAD).

Z NOTATNIKA SPORTOWEGO,

SZEREGI Z.R.SS. ROSNĄ
Generalnym przeglądem  sił zgrupowa­

nych, pod sztandarem  sportu robotniczego, 
będzie Kongres Z. R. S. S-u, k tó ry  w dn. 
3 i 4 lutego 1929 r. zgromadzi w Krakowie 
pizedstaw icieli, rozsianych po całej Rze­
czypospolitej placów ek proletariackiego 
wvchowania fizycznego.

Jakkolw iek  od chwili tej dzieli nas okres 
dwumiesięczny — to jednak już dziś może­
my skonstatow ać, iż kongres w ykaże nie­
zbicie pokaźny przyrost sił w ostatnich 
miesiącach.

Odczuwać się bowiem daje w całej Pol­
sce scentralizow anie sportu  robotniczego w 
jednej naczelnej organizacji;

W  myśl maksymy: w jedności siła —
zgłaszają swój akces do Z. R. S. S-u kluby 
i stowarzyszenia, k tó re  z tych lub innych 
przyczyn nie były objęte siecią organiza­
cyjną.

Z wiadomości ubiegłych dowiedzieli się 
Czytelnicy o zgłoszeniu „Siły" Cieszyń­
skiej,

Możemy zapewnić, że na tem nie koniec. 
Na konferencjach przedkongresowych, k tó ­
re  odbyły się w  poszczególnych okręgach, 
spraw ozdania w ykazują jasno, wzrost sił 
liczebnych.

Być może, iż obecna liczba sportowców 
robotniczych, będzie dość skromną w po­
równaniu z wykazami ujawnionymi przez 
Kongres.

Życzymy tego z całego serca, apelując 
jednocześnie do jednostek organizacyjnych, 
stojących na uboczu, do wstępow ania w 
szeregi Z. R. S. S-u.

W  okresie przedkongresowym hasło: 
„Wszyscy robotnicy do proletarjackicb klu­
bów sportowych" — powinno rozbrzmie­
wać szczególnie doniośle.

M. Kral.

1 „W ODEW IL"
Nowy Ś w iat 43.

Początek o g. 5-ej ost. seans 10 m. 15

Niezrównani, niezawodni i je­
dyni

PA T I PATACHON
jako

BOHATEROWIE
Tysiące świetnych kawałów.

Arcywesołe przygody Pata 
i Patachona jako artystów fil­
mowych. W rolach: Faraonów, 

|  Hindusów, Cowboyów i t. p.

PING — PONG.
Skra (przyszłość) — S trzała I 5:0. Skra

„KORZYSTNA" TRANZAKCJA
14-letni Menasze E lster (Gęsia 49) posła­

ny został przez swego chlebodawcę celem 
odniesienia do klijenta futra w artości 3.000 
zl Po drodze na ul. Gęsiej chłopca zacze­
p iło  dwuch nieznajomych mężczyzn, którzy 
zaproponowali mu, aby zaniósł do jednego 
z mieszkań na 3-cie p iętro  kolczyk brylan­

towy, to za fatygę dostanie 100 zł. U rado­
w any chłopiec zgodził się. jak również, na 
p reśbę nieznajomych oddał im futro do po­
trzymania. Gdy po chwili chłopiec pow ró­
cił, nie zasta ł już owych nieznajomych, 
którzy znikli w raz z futrem. (WAD). g

(przyszłość) — S trzała II 4:1.

BIEG ZIMOWY NAPRZEŁAJ.
W  nadchodzącą niedzielę o godz. 11 ra ­

no na boisku Skry, Sekcja lekko - a tle tycz­
na Skry organizuje w ewnętrzno - klubowy 
bieg zimowy na przełaj na przestrzeni 2100 
mtr.

„OPŁATEK" W ROB, KLUBIE SPORT.
SKRA.

Dziś w lokalu Skry o godz. 20 odbędzie 
się doroczna uroczystość, dla członków 
Klubu, t. zw. „O płatek", połączony z uro­
czystością obchodu 7-miolecia Skry.

Uroczystość tę  poprzedzi „choinka" dla 
sekcji dziecięcej „Przyszłość",

Ju t ro  U „ C O L O S SE U M "

NOWY S P 0 S 0 B  ZŁODZIEJSKI
Józefa Szajnurowa, wychodząc 

pu przy ul. Zimnej — obliczała pieniądze 
w portm onetce. Nagle podbiegł jakiś w yro­
stek uderzy S. w rękę, w skutek czego p ie­
niądze r o z s ia ły  się. Szajnurowa w czasie 
r  lerania pieniędzy pozostawiła

ze skle- j niku w alizkę zaw ierającą bieliznę pościelo­
wą w artości 300 zł. Gdy S. pieniądze po­
zbierała, stw ierdziła z przerażeniem , że w 
tym czasie drugi złodziejaszek skradł jej 
walizkę i uciekł, kryjąc się w tłumie kupu­
jących przy hali Targowej. (WAD).na chód-

co  u s ty s z w M y  p r z e z  w a r s z a w s k i e  r a d j o ?
DZIś*

if6 ~ru.12'10 Sygnał czasu * W arszaw ­
k i  1° ?wSerWat° riUm Astronomicznego, 

‘^ 7 f y . MariaCkiei w Krakowie,
a ‘ 9-meteorologiczny. 12.10

-  15.00 Przerw a. 15.00 _  15.20 Komuni­
katy: meteorologiczny, gospodarczy i nad- 
Program 15.20 _  15.45 Odczyt „Orfeusz, 
oi-iizm j hymny orfickie". 15.45 _  16.00 Ko- 
n-.uni a t Ligi Obrony Pow ietrznej i Prze- 
mwgazowej. 16.00 -  16.55 K oncert z p ły t
gramofonowych. 16.55 _  17.10 Przerw a,
iłtnn  17.35 „W śród książek". 17.35 — 

^ czyt „Środki finansowe samorzą- 
j "  i 19.00 Uroczystość otwarcia

radiokomunikacji krótkofalow ej w Policji
Państwowej. 19.OO _  19.20 Rozmaitości.

.20 — 19.30 Przerwa. 19.30 — 19.35 Od­
czyt „Opłacalność pasz treściw ych". 19.56 

20.00 Sygnał czasu z W arszawskiego
tbserw atorjum  Astronomicznego. 20.00 __

2CV05 Komunikat rolniczy. 20.05 — 20.30 
Odczyt z .cyklu „Dzieje Muzyki". 20.30 
K oncert wieczorny, w przerw ie kom unikat 
T -atrów  Miejskich. 22.00 — 22.30 Komuni-

,C?° '  mele<>r°l°źic*ny. Komunika- 
y Polskiej Agencji Telegraficznej. Komuni­

katy : policyjny, sportow y i nadprogram.

d

JUTRO.

11,56 — 12.10 Sygnał czasu z W arszaw ­
skiego O bserw atorjum  Astronomicznego, 
hejnał z W ieży M arjackiej w  Krakowie, 
kom unikat lotniczo-m eteorologiczny. 12.10
— 15.00 Przerw a. 15.00 — 15.20 Komunika­
ty: meteorologiczny, gospodarczy, nadpro­
gram. 15.20 — 15.45 „Przegląd wydawnictw 
perjodycznyćh". 15.45 —  16.00 Gwiazdko­
we „Poczytajmy sobie". 16.00 — 16.55 K on­
cert z p ły t gramofonowych. 16.55 — 17.10 
Przerwa. 17.10 — 17.35 Odczyt „Błędy w 
odbiornikach i ich usuwanie". 17.35— 18.00 
Transmisja odczytu z W ilna. 18.00 — 19.00 
K oncert popołudniowy. 19.00 — 19.20 Roz­
maitości. 19.20 — 19.30 Przerw a. 19.30 — 
19.55 O dczyt „Co to  jest dobra wola". 19.55
— 20.00 Sygnał czasu z , W arszawskiego 
Obserw atorjum  Astronomicznego. 20.15 
Transmisja koncertu  symfonicznego z Fil­
harm onii W arszawskiej, w przerw ie komu­
nikat T eatrów  miejskich. Po transmisji ko- 
munikaty: lotniczo - meteorologiczny, po ­
licyjny, sportow y, nadprogram  kom unikaty 
Polskiej Agencji Telegraficznej oraz re ­
transmisje ze stacyj zagranicznych.

J  ■■ * * * •
Realizacja genjalnego

W. TURZAŃSKIEGO.

ECHA SETNEJ ROCZNO 
ZGONU SCHUBERTA

W  związku z uroczystościami szu- 
bertowskiemi wystawiono w W ie­
dniu na rynku popiersie wielkiego 

kompozytora.

KINEMATOGRAF MIEJSKI
Hipoteczna 8. Długa 25. 

Początek o godz. 630.

„W cichej 
uliczce44

Marlon Davies
Konrad Nagel.

Wł. b. „Param ount" Nadprogram.

SEANSE OŚWIATOWE. Codziennie 
o godz. 12 i 5 pp., w sobotę tylko o 12. 
W niedziele i święta o godz. 11.45 i 1.15. 
Ceny na wszystkie miejsca 20 grosry.

nOOOOGOCOOOODCCOOOOCOOOCDOOn

„C0L0SSEUM 11 §
Mała Sala — Nowy Świat 19. Q  

Początek o godz. 6-ej P
Dla młodzieży dozwolone. O

W ielki w strząsający dram at h is t P  
Film ilustruje wszystko, co się działo q  

w Rosji, gdy była Q

U  W  PŁOMIENIACH 8
ooocoooc oococooooouooocoooco

P A N
Nowy Świat 40. 
Pocz. o g. 4 pp.

IGO SYM. 
DINA GRALLA, 
Hr. S. ESTER­

HAZY
w wielkim filmie 
produkcji angiel- 
sko-austryjackiej
p . t  E W A

W FUTRZE

CAPITOL
Marszałkowska 125 
Pocz. o g. 4.30 pp.

P R E M J E R A
Na gwiazdkę dla 
dorosłych i mło­

dzieży
PAT  

i PATACHON
W OBLICZU 

ŚMIERCI
W esoły dram at 

genjalnych komików

K i n o  „ P A Ł A C E "
C h m i e ln a  9 . Pocz. o godz. 5.30 pp.

Wyśmienita komedia amerykań­
ska wytwórni „Paramount44 
wg. znanej powieści p. t.

„MĘŻCZYŹNI WOLĄ 
BLONDYNKI44

W roli głównej — czarująca
RUTH TAYLOR.

CO GRAJĄ K IN A ?
Apollo: „Przedw iośnie".
Colosseum: „S. O. S.".
Casino: „Przedw iośnie".
Capitol: „Niezwyciężony".
FHha-monfa: „Pan Tadeusz”.
Miejski: „W  cichej uliczce .
Palace: „Mężczyźni wolą blondynki". 
Pan: „Ewa w futrze".
Rococo: „Tunel przestępców ".
Splendid: „Serce na uwięzi".
Kino „Światowid". „A rey złodziej z Da- 

maszku".
Stylowy: „Kochankowie".

TEATR i MUZYKA
Dziś u  te a t rach  m i e j s k i c h
W i e l k i

o 8 w. „Pajace i Szeherezada44
N a r o d o w y

o 8 w. „Spoczynek dnia siódmego'* 
N O W Y  

o 8 w. „Kostjum arlekina44 
L e t n i  

o 8 w. „Kokoty z towarzystwa44

Teatr „Ateneum (Czerwonego Krzyża 
20). Dziś o godz. 8-ej wiecz. arcyw esoła 
komedja - sa ty ra  w 3-ch aktach „K w adra­
tu ra  K oła". W  p ią tek  tea tr nieczynny, W 
sebotę „K w adratura  K oła”. W niedzielę
0 godz. 12-ej w poł. przedstaw ienie dzie­
cince. W szystkie bilety  na to  p rzedstaw ie­
nie sprzedane.

Teatr Wielki. Dziś „Pajace". W  p ią tek  
„Opowieści Hoffmana".

Teatr Narodowy. „Spoczynek dnia sió­
dmego".

Teatr Letni „K okoty z tow arzystw a". 
Teatr P o lsk i „O statn ia Nowość-",
Teatr Mały. „M urzyn w arszaw ski".
Teatr Nowy (w Salach Redutow ych) dziś

1 dni następnych „Kostjum A rlekina" A. Ry­
bickiego.

Qui Pro Quo. Dziś i codziennie rew ja „Czy 
pani M arta jest grzechu w arta".

Teatr „M orskie O ko" (Jasna 3. Początek  
o gdoz. 7.30 i 10 wieczorem.

Czerwony As. „Coś dla dam".
Dom Żołnierza (b. T ea tr Praski). W, 

czw artek i p ią tek  przedstaw ienie zaw ie­
szone. W sobotę „Sublokatorka", W nie­
dzielę o godz. 4-ej popoł. „Śluby P anień­
skie". |

Pożegnalny recital Bronisława Huberma- 
na w Filharmonji W ieczorem  dzisiejszym 
sk łada Bron. H uberm an rów nież hołd 
pamięci Schuberta i z okazji setnej roczni­
cy zgonu, w łącza do program u szereg li­
tw orów szubertow skich. Poza tem  usłyszy­
my tak ie  perły  lite ra tu ry  skrzypcow ej jak 
Choconnę Bacha, Sonatę K reutzerow ską 
B eethovens i t. d. Ceny biletów  zniżone, 
W p ią tek  odbędzie się koncert symfonicz­
ny pod dyrekcją H erm ana A bendrotha, So­
listką będzie znana p ian istka A lina B aren- 
tzen, W  program ie między innemi Symfon­
ia D -dur Schuberta, koncert fortepianow y 
Schumana „Don Ju an "  S traussa i Suita 
Kodaley'ego. W  niedzielę po ranek  Griega.

Konserwatorium. Koncert, zapow iedzia­
ny na dziś w K onserw atorium , z pow odu 
opóźnienia przyjazdu z Paryża śpiewaczki 
koloraturow ej - Janiny Raczyńskiej odłożo­
ny został na dzień 22 grudnia.

Z WCZORAJSZEJ GIEŁD9
D olary notow ano 8.881/^, dew izy New 

York 8.90. T ransakcje m iędzybankow e ka­
blem New York 891.921/, za 100 dolarów. 
W  grupie dewiz europejskich notow ano 
zwyżkę Londynu z 43.27 na 43.28, Paryża 
z 34.871/Ó na 34.88. Dewizy Berlina w obro­
tach między bankam i 212.60, a  G dańsk 
173.121/2. Dolary w obrotach  pryw atnych 
notow ano 8.88t/£, ruble złote 4.64.

Na rynku akcyjnym tendencja niejedno­
lita. W  grupie bankow ej Bank Polski pod­
niósł się z 180.00 na 180,50: w grupie p rze­
mysłowej obniżyły się: Lilpopy z 40.50 na 
40.00, Modrzejów z 33.50 na 32.50, S ta ra ­
chowice z 37.50 na 37.25, a  podniósł się O -1 
strow iec B z 98.00 na 99.50. Na rynku p a ­
pierów  państw ow ych notow ano zniżkę obu 
„premjówek , 4 ̂  Inw estycyjna spadła  z
109.50 na 1C8.00, 5 % Prem iowa Dolarow a' 
z 106.00 na 105.00. Listy zastaw ne ziemskie 

% nieco słabiei. W  popołudniow ych o- 
brotach pozagiełdow ych kursy akcyj u - 
trzym ały się na poziomie końcow ych noto­
wań giełdy oficjalnej.

Słońce: „Prokurator oskarża".
Wodewil: P at i Patachon jako „Bohate­

rowie".
Quo Vadis. „D októr M assena".
Kino „Uciecha". „Skrzydła".

C A C I M f l  _ Nowy Świat 50. A  D O I  I  O  M arszałkowska 106.
Pocz. o g. 4. ost. s. o g. 10.10. M r  U L L U  Pocz. o g. 4. ost. s. 10

O rkiestra symfoniczna pod batutą Adama Furm ańskiego. O rkiestra zwiększona.
Rewelacyjny film polskiej w ytw órn i „Glorja" W arszawa 

wg. natchnionego arcydzieła STEFA N A  ŻEROMSKIEGO p. Ł

P R Z E D W I O Ś N I E
Scenarjusz i opracow anie literackie: Andrzej Strug i A natol Stern. Realizacja H. 
Szaro. A systent reżysera: M. Waszyński. W rolach głównych najznakomitsze siły
®"raniu i sceny: Cezary B aryka ZBYSZKO SA WAN. Ojciec Cezarego STEFAN
JARĄCZ. Matka Cezarego TEKLA TRAPSZO. Laura Kościeniecka MAR JA  GOR­
CZYŃSKA. Karolina MAR JA  MODZELEWSKA. W anda JA G A  BORYTA. B ar- 
w icki BOGUSŁAW SAMBORSKI. Hipolit W ielosławski BOLESŁAW MIERZEJEWSKI 
Pani W ielosławska MARCELLO-PALlNSKA. Ksiądz A nastazy JANUSZ DZ'EW OŃ- 
SKI. A niela i W iktorja (Ciotki H ipolita' IRENA R 'JBEK i M ARJA MOGILNICKA. 
Jęd rek  WŁADYSŁAW WALTER M aceieiunio B. SAPALSKI. Skalnicki OKTAW

KACZANOWSKI.
Bilety ulgowe i passe-partouf nieważne! W stęp na salę tylko przed rozpoczęciem 

każdego seansu! Ceny miejsc w obydwu kinach jednakowe!

szpaltowy zwyczajnych 10 szpaltowy. Za terminowy ogłoszeń Administracja nie odpowiada.
Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. Redaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKI.

Odbito w  druk. ..Robotnika4’, W arecka 7
. Wydawca RADA NACZELNA P. P. S.


